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Potrafisz razić gromem

na oślep

wpół oddechu

wpół żartu

wpół słowa

Co rusz szafujesz łaską

zwątpienia

dzieląc cierpienia

wciąż od nowa

Nie mnie Cię sądzić

gdym sam w kolejce 

po Twój wyrok

i drżę 

czy zdążę jeszcze

w stronę właściwą

zrobić 

właściwy krok

Lecz wybacz 

że dzisiaj 

nie prośbą pokorną 

w kościele

a w lesie wyciem

błagam Cię

o nadzieję 

